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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i ZA 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 77 
Gieszkowskiego. © 
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Wiadomości krajowe, 


KRAKÓW. 


Z obserwacyj meteorologicznych i magne- 
tycznych. uczynionych w Obsewatóryum w mie- 
siącu Lipcu, wypływają następujące wypadki. 
Sredni stan barometru wynosił 27” 5™ 23 pra- 
wie o pół linii więcćj, aniżeli średnia z 2ł lat, 
na ten miesiąc przypadająca. Najwyższy stan 
barometru był 5go o 2h 27” 7” 78, uajniższy 
zaś i8go 27” (”” 16 zatem największa oscylla- 
cya 7” 62 wynosiła. Średni stopień tempera- 
tury był T15% 8 R.; od łat 10 średnia tempe- 
ratura w lym miesiącn niedosięgła tego stopnia. 
Najwyższa temperalura była 10go i wynosiła 
2749R., najniższa 9go 9 2R. Wiatr panujący 
był zachodni. Dni zupełnie pogodnych mieliśmy 
4, pogodnych z chmurami 25, gdy tymczasew 
takich podług średnich z lat 21 tylko 15 na ten 
miesiąc przypada. Pochmurnych było tylko dni 
2 gdy tymczasem podług średnich z lat 21 trzy- 
naście ua ten miesiąc przypadać powinno. Mie- 
siąc zatem Lipice musi być policzony do bar 
dzo pogodnych miesięcy. Deszcz padał w dwu- 
nastu dniach, burzy nie było żadnćj jako też 
1 mgły. 

Igła Ewa pokazywała prawie regular- 
ny ruch. W przecięciu przypada Minimum De- 
klinacyi igły o 8h 38: rano, Maximum zaś o 
1h 4% popołudniu. Srednia oscyllacya między 
Maximum i Minimum deklinacyi wynosiła 11" 
23". Największa oscyllacya była Ż1go, najmniej- 
sza 3lgo. Ubycie Deklinacyi z średnićj z Mi- 

_nimum i Mczimum porównane z temże z ro- 
ku 1845 wydało Y' 48”, Minima zaś 10 47” 
Mazima same B' 49". tym miesiącu zda— 
Tzył się rzadki przypadek, że igła magnesowa 
Ciągle pozostała w slanie spokojnym i regnlar- 
uym, W-tym miesiącu obserwowanych pozy 
cyj igły było 744 a od początku tych obser- 
Wacyj mamy ich już 32,878. sd 
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Wiadomości zagraniczne. 


— IVarszawa 31 Lipca. — 

Ohecnie przez władzę policyjną ujętą i do 
ukarania właściwemu Sądowi przedstawioną zo- 
stała Maryanna Elżbieta z Baumertów Bentko- 
wska, która za sfałszowanym paszportem przy- 
bywszy do Polski, obrała zamieszkanie w do- 
mu zajezdnym na Pradze, gdzie w krótkim cza- 
sie spełniła kilka dość znacznych kradzieży. 
Przy rewizyi znaleziono w jćj zamieszkaniu 
wiele ze skradzionych przedmiotów, które po- 
szkodowanym osobom zwrócono , jako też blan- 
kiety, pieczęcią Wójla gminy Podkrajewo opa- 
trzone , kłóre Sądowi do właściwego użytku o- 
desłano. Również i poprzednie życie Bentko— 
wskićj byłb naganne i występne. Przed 15 la- 
ty przybyła pierwszy raz do tutejszego kraju, 

od pozorem przyjęcia obowiązków bony; w 
r. 1836 za kilka znacznych kradzieży (pomię— 
dzy innemi szpilki brylantowój, wartującej zł, 
500, jako też różnych precyozów, których war- 
tość wynoSiła złp. 6000) wyrokiem Sądn na 5 
letnie więzienie skazaną została. Wycierpiaw- 
szy tę karę, zawarła związki małżeńskie, lecz 
na rekwiaycyę władz pruskich, odesłaną zosta- 
ła do Pruss, gdzie nanićj także różne przewi- 
nienia ciążyły. Ztamtąd zbiegła za fałszywym 
paszportem i zamieszkawszy ua Pradze, (jak 
to jnż powiedziano wyżej) chwyciła się dawne- 
go sposobu życia, dopóki znowu przyareszto— 
(G. Pol.) 

— Petersburg 21 Lipca. — 

W sprawozdaniu ministra Oświecenia naro- 
dowego. za rok 1845, czytamy: » Z rozporzą- 
dzenia Sztabu Głównego Jego Cesarskićj Mości, 
wykonaną została w 1845 roku wyprawa enro- 
nometryczna między Pułkowem , Moskwąi War- 
szawą, dla Ściślejszego oznaczenia długości tych 
miejsc, oraz Waldaja i Wyłkomierza, w celu 
zyskania przez to punktów zasadniczych dla wy- 
konanych już i zamierzonych obszernych prac 


geodozyjnych, na całćj przestrzeni Rossyi Eu- 
ropejskiej. Wyprawa ta, dokonana pod bezpo- 
średnim kierunkiem akademika Struvege, pra- 
cami astronomów: Struvego młodszego, Delle- 
na, Liapunowa, i porucznika korpusu Topogra- 
fów Alexandrowa, uwieńczoną została pomyśl- 
nym skutkiem. — Wykonywany przez ciąg lat 
15 pomiar stopni południka, na północ od wy- 
spy Hochland wzdłuż ciłćj Finłandyi, do połą- 
czenia z wykonaną w początka bieżącego stu- 
lecia triangulacyą Szwedzką, pomyślnie ukoń- 
czouo w sierpniu 1845 roku. Przy Światłem 
spółdziałaniu Sztokholmskićj Akademii nauk, rząd 
szwedzki przedsięwziął środki, aby z swej stro- 
ny doprowadzić tak ważną operacyę do przy 
iądka Północnego, gdy tymczasem z naszćj stro- 
ny w 1546 roku zamierzamy przeciągnąć ją do 
Izmaiłu nad Dunajem. Tym sposobem świat u- 
czony będzie Rossyi szczególnićj winien dokła- 
dniejsze zbadanie kształtu bryły ziemskiej, « 
— Paryż 21 Lipca. — 

Liczba tych członków izby deputowanych, 
którzy w następnych wyborach z rozmaitych 
powodów nie wystąpią jako kandydaci, wyuosi 
27. Ztych 11 należy do dynastycznćj opozy- 
cvi, 3 do stronnictwa legitymistów, a 13 do 
konserwatystów. 

Minister wojny okólnikiem z dnia 8 b. m. 
upoważnił jenerał poruczników, aby oficerom 
w swych okręgach posiadającym prawo do wy- 
boru, udzielał na czas wyborów urlopy. Dzien- 
nik ministeryalny Messuger donosi dziś, Że 
w czasie bliskiej nieobecności marszałka Bu- 
geaud w Algieryi, jeueral de Bar pełnić będzie 
tymczasowo obowiązki jeneralnego gubernatora. 

List z Alexandryi pod dniem 10 lipca do- 
nosi, że xżę Joinville ukaże się w tamtych o- 
kolicach około początku sierpnia i że Said pa- 
sza sprawować będzie interessa rządowe w E- 
gipcie przez czas nieobecności jego ojca; gdyż 
Abas pasza nie może opuścić Kairu, gdzie go 
zatrzymują różue zalrndnienia. - 

Z Malty piszą pod dniem 14 lipca: Piękny 
parostatek Descarles, który przybył onegdaj 
do naszego portu, pozostawił eskadrę płynącą 
ku wyspie Ląmpeduza. Mówią że la eskadra 
przybędzie lu za dni 20. 5 

Z Roustantynopola donoszą pod d. 7 lipca: 
Od ostatniego batyszeryfu często odbywały się 
narady. Domyślają się, że rząd przygolowuje 
nowe środki. Na kilka narad zgromadzili się 
najznskomitsi członkowie korporacyi ullemów; 
i wedlug wszelkiego podobieństwa, idzie o Za- 
prowadzenie różnych modyfikacyi w hierarchii 
téj korporacyi, 

a. — Dnia 22 Lipca. — i 

Król mianował następujące osoby Parami Fran- 
eyi: Barbet, br. Cornudet, baron Deponthou, 
hr. Dumonoel, Flourens, Gravier, Legentil, 
Magnoniour, wargr, Maleville, Piscatori, Polo- 
sot, baron he Renouard Reynard, baron 
Schauenberg, Trezel, Troplong, brabia Vigier, 
Wustemberg. l 

Postanowienie królewskie potwierdza rozda- 


wać się mający przez Akademię moralnych i 
politycznych wiadomości legat p. Singer, który 
stanowi corocznie nagrody po 300 fr.: 1) te- 
mu, kto wykona najpiękniejszy czyn odwagi i 
ludzkości przy rozbiciach okrętów, lub 2) przy 
pożarach; 3) najpoczciwszemu i najrzelelniej- 
szewu doróżkarzowi; 4) najszlachetniejszemu 
mieszkańcowi departamentu Wyższego Renu. 

Wiadomości z Algieru dochodzą do dnia 15 - 
b. m. Osadnicy enropejscy wyprawili na cześć 
ministra oświecenia publicznego pana Salvaudx 
świetną ucztę; minister przyjął zaprośiny ró- 
wnie jak i marszałek Bugeaud. Uwaga publi- 
czna zwrócona była na projekt założenia kolel 
żelaznćj między Algierem i Blidah. Jedno to- 
warzystwo, które i pan Rothschild ma wspie— 
rać, przedłożyło już rządowi projekt przez bie- 
głego inżeniera ułożouy. inue towarzystwo pod 
firmą Hrabia Breteuil i komp. podało drugi pro- 
jekt, który także przedłożony jest rządowi. 

„Wszystkie dzienniki nie wówią teraz pra- 
wie o niczem tylko o wyborach, i zwolua za- 
czyna panować ruch i pomiędzy wyborcami Pa- 
ryża, po ruchu, jaki w prowineyach już od ty- 
godnia panuje. Zwykle w Paryżu ta czynność 
późnićj niż w departamentach się rozpoczyna, 
Komitety bowiem wszystkich stronnictw od naj- 
dalszych miejsc zaczynają, a następnie dopiero 
usiłowania swe zwracają do stolicy, która jest 
centralnym punktem, z którego na wszystkie 
strony kierowave są wybory. i 

W gazecie China-Mail pod d. © kwiet. o- 
głoszony został edykt cesarza Chińskiego, do- 
tyczący wyznawców rzymsko - katolickiego ko- 
ścioła. W skutek takowego, dozwala się pu- 
blicznie odbywać modły wedlug tegoż obrząd= 
ku. Stare zaś kościoły, wzniesione za cesarza 
Kaug-gi (1662—1722), które nie są dotąd za- 
mieuione w świątynie lub domy, zwracają się 
katolikom, z warunkiem, aby cudzoziemcy nie 
zapuszczali się w głąb kraju celem rozszerza- 
nia wiary. 

— Londyn 21 Lipca. — 

P. Cornwall mianowany został prywatnym 
sekretarzem margr. Clanricarde, nowego jlnego 
dyrektora Poczt, 

Z okoliczności ostatniego pobytu Ibrahima Pa- 
szy w Anglii, Poeples Journal ogłasza nastę: 
pujące szczegóły o troskliwości dostojnego syna 
Mehmeda Ali o postęp rolnictwa w Egipcie: Ma- 
jąc obszerne posiadłości gruntowe, Ibrahim Pa- 
sza był pierwszym, który zaprowadził w Egi- 
pcie uprawę trzciny cukrowej na wielką stopę. 
A lubo uprawa bawełny już była przedsięwzię- 
ta przez jego dostojnego ojca, on jednak bar- 
dzo wiele się przyczynił do jćj rozszerzenia, 
zachęcając zarazem do ae zenis winnic i 
drzew oliwnych. Ogrody Ibrahima Paszy, mis- 
powicie te, które posiada w Rhoda nad Nilem, 
są najpiękniejsze jakie zuajdują się w tym kra- 
ju. Wszystkie są powierzone ogrodnikom szko- 
ckim i upiększone największą rozmajlością kwia- 
tów i drzew owocowych. Żadna ofiara nie 
wstrzymywała Ibrabima od zbogacaniaich wszy- 


A) 


stkiem , co i najdalsze okolice wydają piękne- 
go i pożytecznego z roślin. Ze wszystkich grua- 
tów egipskich, grunta jego są najlepićj utrzy— 
mywane i najpłodniejsze. = 

Na wczorajszćm posiedzeniu izby wyższćj, 
zaproponowany przez Hr. Powis bil przeciw po- 
łączeniu biskupstw St. Asap i Bangor, odczyta- 
ny został po raz drugi, wbrew sprzeciwianiu 
się temu margr. Lansdowne z strony mibister- 
stwa. 

Słandard twierdzi, że z owych 112 stron- 
ników p. Peel, już 90 powróciło na łono stron- 
nictwa protekcyonistów.. 

Lord Morpeth został obrany bez opozycyi 
członkiem parlamentu w West - Jorkshire dnia 
18 b. m. 

Do przylądka Dobrćj Nadziei wysłane zosta- 
ły w posiłku 2 pułki piechoty. 

„ Olbrzymi teleskop, który lord Rosse w swo- 
im zamku w Szkocyi ku publicznemu użytkowi 
wystawił, nastręcza astronomom sposobność da 
sprostowania wszelkich dotychczasowych myl- 
nych wyobrażeń o ciałach niebieskich. Pudczas 
gdy np. Świat uczony był dotąd tego zdania, 
iż xiężyc jest zamieszkanym, ogłasza teraz lord 
Bosse w londyńskiem czasopiswie Obsesver na- 
stępującą wiadomość: » Za pomocą mego teles- 
kopu mogę na xiężycu widzieć wyraźnie wszy- 
stkie przedmioty, mające 100, a niekiedy na- 
wet 60 stóp wysokości. Na całćj powierzekni 
xiężyca widać same otwory wypalonych wal- 
kanów, i skały z niezliczonych brył kamiennych 
złożone. Zwyczajny budynek musiałby przez 
mój teleskop dokładnie być widzianym, tym- 
czasem nie masz ani śladu mieszkań, podobnych 
naszym, ani znaku ruin dawnych budynków, z 
którychby wnosić można, iż xiężye kiedyś przez 
jakiekolwiek wyższym umysłem obdarzone stwo- 
rzenia był zamieszkanym. Jakoż nie dostrzeże 
tam nigdzie pól zielonych lub podobnćj. jak na 
ziemi bujnćj roślinności; nigdzie też ani znaku 
wody, nigdzie ani jeziora, ani rzeki, ani sta- 
wu; wszystko zdaje się być jak wymarłe. 

— Madryt 16 Lipca. — 

O podróży lufanta Henryka z Franeyi do 
Bruxelli dowiadujemy się co następuje: Znany 
p. Cortina namówił lnfauta w Bajonie , aby swo- 
je stale zamieszkanie przeniósł z Francyi do 
iunego kraju, przedstawiając, że podczas poby- 
lu swego we Francyi jaknajściślćj strzeżony, a 
nawel może lak jak jego kuzyn, gwałtem przy- 
trzymany będzie, Infant chciał początkowo u- 
dać się do Anglii, ale wzgląd ua drogość ży— 
tia tamecznego zpowodował go do ohrania sto- 
licy Belgii. Dostojni jego krewni w Paryżu nie 
byli wcale o pawodach jego podróży uwiado— 
mieni, Gdy Infant miał zaszczyt obiadować w 

enilly przy stole królewskim , dostojny gospo- 
arz zwrócił uwagę jego nato, że pobyt w Bru- 
Xelli obok siostry, zaślubionćj z mężem daleko 
Diższego od nićj stopnia (Hr. Gurowskim) nie 
nastręczy mu odpowiednich jego stanowi towa- 
rzystw, i że dla tego lepiejbv zrobił, gdyby 
Pozostał w towarzystwie życzliwych mu mło- 


dych kuzynów, a przynajunićj aż do czasn, 
dopóki wu się nie otworzą pomyślniejsze wido- 
ki w ojczyznie jego. Atoli Infant oświadczył 
swemu dostojnemu krewnemu, że na tę propo- 
zycyę przystać nie może, bo przyrzekł panu 
Cortina, że na teraz osiądzie w Bruxelli. W 
tym postępku młodego Infanta upatrują tutejsi 
progresiści (stronuicy Infanta) nowy dowód je- 
go niepodległego sposobn myślenia. 
— New Orleans 26 Czerwca. — 

Wiadomości od amerykańskiej armii inwa- 
zyjnój donoszą, że oddział 800 regularnego 
wojska opuścił m. Matamoras i zajął bez opo- 
ru miasteczko Reinosa nad rz. Riogrande, o 
30 mil ang. odległe. Canales, dowódzca 1200 
jazdy mexykańskićj, obozować miał w poblis— 
kości tego miasteczka, liczącego zaledwie 25 
domów. Jeżeli to zajęcie rzeczywiście nastą- 
piło, tedy armia amerykańska uda się do Ca- 
margo, leżącego nad małą rzeczką w odległo- 
ści 100 mil ang. od Matamoras, a 3 mile ang. 
od Rio-Graude. Do tego miejsca rzeka ta jest 
spławna, a jeneral Taylor stara się wszelkiemi 
sposobami, aby rząd swój nakłonić do dostar- 
czenia okrętów przewozowych. Nicby nie by- 
ło dziwnego, gdyby widok parostalków spra- 
wił na indyanach toż samo wrażenie, jakie ko- 
nie korteza sprawiły na ich przodkach. Od Rei- 
nosa do Monterey, wiejsca przeznaczenia armii 
amerykańskićj, jest tylko 200 m. ang., droga 
dosyć dobra i tylko 35 mil bez żadnej wody. 
Pomiędzy dwoma temi miastami leży tylko je- 
dna wieś Caiderata, 40 mil od Camargo odle- 
gła. To ostatnie miasto jest prawie tak wiel- 
kie jak Matamoras. Zanim się dojdzie do Mon- 
terey, trzeba przejść przez wązką dolinę, z 
obn stron wysokiemi otoczoną górami, i nader 
korzystną do obrony. Armia mexykańska roz- 
łożyła się w Monterey; już ona otrzymała w 
posiłku 5,000 ludzi, i liczy teraz zapewne 10 
tysięcy ludzi. W Matamoras rozeszła się wieść, 
Że jeneralowie Arista i Ampndia pospieszyli do 
Mexyku: pierwszy dla oskarżenia drugiego o 
tchórzostwo , ostatni dla oskarżenia pierwszego 
o zdradę w bitwach z d. 8 i 9 maja. Armia 
amerykańska w Matamoras wynosi około 15000 
ludzi, z których 4,000 regularnego wojska. Z 
powodu nadzwyczajnych upałów, dziesiąta część 
tej armii choruje na dysenteryę. Różni speku- 
lanci amerykańscy osiedli już w Matamoras; 
szczególoićj dobre interesa robią sprzedający 
towary bawełajane , na które wysokie cło było 
nałożone. Wychodzi tam także angielska ga- 
zeta z Ułowaczeniem hiszpańskiem i wzywa mie- 
szkańców tegn departamentu, aby ntworzyli 
rzecz pospolitą Rio-Grande. 


--—w 


Rozmaitości. 


TEGOGZESNE ZDARZENIE PRAWDZIWE. 
(Ciąg dalszy.) 
Lecz druga była marzeniem strasznem. Kapi- 
tan zaledwie uspiony napojem Klemencyi, mając 
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jeszcze w pamięci bajeczne opowiadanie Marty, 
wpadł w głęboki i męczący sen. Trumra, pod- 
ziemia, wojownicy pokaleczeni, ucięla glowa na 
półmisku; wszystko to było skutkiem smu okro- 
pnego ; niestety? huk pistoletu, przebudził go na- 
gle. Klemencya chciała przedstawić obraz poety- 
czny, gdy tymczasem zamienił on się w krwawą 
dramę. 
ę x 

Kilkanaście miesięcy upłynęło od owego czasu. 
W jednym zamku na granicy Pruss, młody oficer, 
po długićj i bolesnćj chorobie, został przywróco- 
ny do życia; tym oficerem był Ulryk. 

Familia hrabiego otaczała go. Biedni rodzice! 
ileż łez wyłali od roku prawie, nad nieszczęśli- 
wym stanem swego ukochanego dziecka! Ulryk zo- 
stał ocalony, lecz odzyskał tylko siły fizyczne, si- 
ły zaś moralne nie powróciły wcale. Czasami bla- 
de światło nadziei ukazywało się w dali, albo- 
wiem kapitan na widok pewnych osób, wznosił 
ręce na swoją głowę, jak gdyby pragnął uchwy- 
cić jakieś przyj omnienie; wymawiał wyrazy, w 
których przebijał się powrót rozumu; lecz nieste- 
ty! było to tylko błędne światełko , które mignę- 
ło i zgasło. 

„Moje dziecię, mówił mu stary hrabia de Man- 
sther z oczami napełnionemi łzami; wyrzeknij do 
mnie, chociażby raz jeden tylko , te słodkie i czu- 
łe wyrazy: mój ojcze!“ k 

haj! odpowiedział Ulryk, ty nie wiesz 
kto jestem : dziecię niewdzięcznćj natury. Szczę- 
śliwy, opuściłem moich rodziców... nie pożegnaw- 
szy ich nawet; tak mi było pilno rzucić się w 
świat... ku zbrodni. Nie miałem duszy synowskicj; 
nie mam więc prawa powiedzieć: mój ojcze." 

Starzec znowu zalał się łzami, a rozmowa skoń- 
czyła się na tem. A. F 
©. Kapitan częstu nważał młodą kobietę klęczącą 
przy jego łożu, która z rękoma złożonemi modli- 
ła się za niego. Jednego wieczoru przywołał ją 
głosem cichym: 

„Kto pani jesteś? zapytał tonem pełnym wzru- 
Szemia. "o szczególnie, jak pani jesteś podobną 
do jego babki! Kochałem ją , czytałem w jej książ- 
ce 1 piłem z jój kubka. Czy nie wicsz, co się 
stało z jej pierścieniem? 

„Wiem, odpowiedziała młoda 
miałżebyś go żałować? 

„Bardzo. Dla czegóz zdjęto 
niech mi go oddadzą.'* 


kobieta; lecz 


go z mego palca? 


„Później, czas jeszcze nie pozwala.“ 

„Dla czegóż płaczesz przy mnie? jestem spo- 
kojny, jestem zadowolony. Lubię słyszyć głos 
twój. Lecz ty sądzisz zapewne, że jestem prze- 
budzony! Słuchaj! zwierzę ci się. Jestem królem 
w państwie marzeń; nieszczęściem krew płynie w 
mojem królestwie i ciągle mam przed oczyma broń 

„ palną ; lecz mniejsza oto; spię w każdćj godzinie; 
moje zycie jest snem wiecznym. Spię jeszcze.. 
Spię zawsze.“ 

Doktorzy wszakże nie przestając badać natury 
choroby nieszczęśliwego kapitana, uznali, że sła- 
bość jego nie jest nie do wyleczenia. Po długich 
naradach zaprojektowali wielką próbę. Osłabię- 
nie umysłu hrabiego nastąpiło wskutek nadzwy- 
Czajnego zderzenia; przeto również wielkim wy- 
padkiem potrzeba było działać na jego uzdrowie-. 
nic, Lecz czy skutek odpowie oczekiwaniu? przy= 

, najmnićj miano nadzieję w zamku Ulryka. 

Nadszedł wreszcie czas próby. Kapitan odzy- 
skał swe siły; wprawdzie wychudły i blady, je- 
dnakże młodość i piękność jego nie okazywały 
zadnego uszczerbku. W pogodny dzień jesieni u- 
brano go w mundur oficerski; ujrzawszy sie w 
nim Ulryk, nie okazał najmniejszego zadziwienia; 
wsadzono do powozu pocztowego, przyczem nic 
stawił najmniejszego oporu; w drodze wskazaw- 
szy mu szybko biegnące konie pocztowe , zapytano, 
czy ta jazda go nie trudzi. 

„Bynajmniej, odpowiedział, ja spię.'* 

Nareszcie podróż miała się skończyć. Słońce 
już zachodziło. Przyprowadzono. osiodłanego ko- 
nia; tu Ulryk Drar GAIA zadziwienie , jednakże 
bez oporu dosiadł go. Mało go obchodziło gdzie 
go prowadzą. Owinął się płaszczem, albowiem 
chłodne powietrze zaczynało mu dokuczać. Jeź- 
dziec równicź płaszczem okryty, wyprzedzając go, 
wskazywał drogę. Ulryk zachowywał najgłębsze 
milczenie., . ok. nast.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 4 do dnia 5 Sierpnia. 
Woltenburg Fryderyk konsul ces. austr., Mul- 
ler Leopold, Potocka Ewa hr., z Polski; -- Ło- 
puszański Felix, Flcjscher Karol, Cung Henryk, 
z Pruss. 
Myjechali z Krakowa. 
Cbeliński Józef, Zulicki Józef, Bratkowski Teo- 
dor, Predowski Wojcicch , do Polski; -- Szumlań - 
ski Tytus ob., Kochowska Justyna, do Galicyi. 


| Doniesienie Urzędowe. 


$ CENY ZBUZA 
Na targowicy publicznćj w Krakowie w 3ch 
gałunkach prańtykowake. 


Dnia 3 i 4 f1. Garczes JU. UaTunenf O. liarunex 

Sierpnia od Pra 
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Koniczynyj ~ 


+ 


Centnar siana od zł. © gr. 24 do zł. 2 gr. ©. Cen- 
tnar słomy od zł. 3 gr. — do zł. 2 gr. 21 
Spirytusu garniec z opłatą od złp. 7 gr. I5do złp. 
Okowity garniec z opłatą od złp. 6 do złp. gr- 
Masła garniec od złp. 6 gr. 15 do złp 7 gr, — 


Jaj kurzych kopa 3 SME ZI | gr. 24 
Droeżdży wanienka . od złp. 4 do złp. 5g. 15 
Kaszy Częstochowskićj miarka * zl. 6 g — 
„,  *Przenicznej A : „ Upe 
„.  Perłowej „ Od zł.żgr. 12 do zł. 3 
„ Jęczmiennej A zł, 1 gr. 18 
„„,  Tatarczanėj A od zł. 2 gr. 12 do zł, 4 


„Mąki z pod krupek złą. Ter. 13 
hraków dnia 4 Sierpnia 1846 r. 


Kommissarz Targowy. 
W. Dobrzański. 
Adjunkt Pssorn. 


